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Administracja przypomina, ż e  czas odnowić prenume
ratę na miesiąc Styczeń ro k  1 9 2 3 -c i.

Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów 
cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre
numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy
mane z dniem 15 stycznik.
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wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek Wy
dawnictwa „Słowo".
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Metoda negatywna.

Dzidhna sprzeaaz fńletów od i i —2 pop. 
•w cukierni p. Sztralla, u!. Mickiewicts 

róg Tatarskiej.

Wiele la t  ju ż  minęło, gdy prze
śladow any za swą rzekom ą re - 
wolucyjność m ądry  i, ku lturalny  
konserw atysta  rosyjski, Turgie
niew, napisał swą nowelę „Ojco
wie i Dzieci". Bohater ieg o  u tw o
ru , nihilista, wypowiadał przeko
nanie, iż „wpierw należy zburzyć 
w szystko". Od tak  sformułowanej 
tozy,; która, nie posiadając żadnej 
wskazówki co i je k  na  m iejscu 
zburzonego należy budować, znaj
dowała, siło tej fantazji niszczy
cielskiego rozm achu, wielu zwo
lenników wśród nie um iejącego 
m yśleć prawuemi kategorjam i 
społeczeństw a rosyjskiego, — roz
poczynał się  też napraw dę nihi
lizm  rosyjski.

Czy nihilifltyczna m etoda moża 
mieć jakieś praktyczne, chociażby 
częściowe zastosowanie w życiu 
politycznem  państw a? —  Chyba 
bardzo rzadko. — Niewątpliwie by
wają sytuacje, w których chodzi 
bardziej ,o  destrukcję, n iż  kon
strukcję, ale są to sytuacje roz
paczliwe, katastrofalne, wynikłe 
dzięki jak im ś nieobliczalnym w y
padkom , wychodzące z poza ram  
normalnej pracy politycznej. Taką 
sy tuacją  było np. istnienie rządu 
Moraczewskiego w Polsce. Wtedy 
m niejsza ju ż  o to, kto ma być na 
jego m iejscu, p. Paderew ski, czy 
ktoś jeszcze bardziaj pocieszny 
od znakom itego m uzyka w roli 
po lityka, byleby to nie był inży
n ier Moraczawski.

Ozy jednak  dziś w Polsce m a
m y sytuację analogiczną do ta m 
tej z przed pięcia laty, do rządu 
Moraczewskiego, który  był kam ie
niem  w ęgielnym  całej naszej uzi- 
siejszej nędzy, narzędziem , za po
mocą którego w strzyknięto w  zdro
wy polski organizm  olbrzymią 
duzę trucizny? Czy generał Sikor
ski napraw dę je s t takim  człowie
kiem, którego usunąć trzeba za 
każdą cenę, bez wdaw ania s.3ę n a 
w et w rozmowy, kto m a być jego 
następcą?

Zdaje się, iż nie. A jednak 
prasa obozu natjonalist|rczhego 
zwalcza obecnego prezydenta mi
nistrów , dom aga się jago ustąpie
nia, nie w skazując następcy, a 
naw et przyznając otwarcie, iż ilo
razie koncepcją rządu, opartego o 
większość parlam entarną, je s t  rjie 
realną.

Konferencja* byłych ńiinistrów  
skarbu, która się dziś odbywa w 
Belwederze, powstała z inicjatyw y 
gen. Sikorskiego. Jak ie  będą jej 
rezultaty , tego nie wiemy, m ogą 
być mniej lub  więcej : dodatnio,

nie m ogą być ujem ne. ̂ Ministrowie 
skarbu  muszą oceniać położenie 
państw a nie z punk tu  widzenia 
potrzeb bezrobotnych i dzisiejsze
go rozleniwienia kla.3,y pracującej, 
ale pod kątem  konieczności pań
stw owych. Ponieważ sanacja s ta 
nu  ekonomicznego państw a opiera 
się na  zasadach, trudnych  do- 
przeprowadzenia wobec panujących 
w Sejm ie egoizmów klasowych, 
lecz w  istocie prostych i łatw ych 
do sform ułowania, więc jednolita 
op irja  w szystkich byłych m ini
strów  ułatw i ogrom nie zadanie 
przyszłem u m inistrow i s Karbu wo
bec stronnictw  sejm owych. Powie 
wtedy: „chcecie mieć Polskę —wy
rzec się m usicie sw ych utopji",— 
a za takie sdaaie  nie będzie już 
mógł być okrzyczany wrogiem  
ludu.

Generał Sikorski podpisał za 
rządzenie o zam knięciu „Rozwoju", 
ale unieszkodliwił takżs działalność 
różnych bojówek lewicowych. 
„Paris vau t la uiesse". Za jego 
rządów aresztow ano copzawda 
p. Adolfa Nowaczyńskiogo, podob
no niesłusznie. Pań  Nowaczyński 
jednak , jako im presjonista w  po
lityce i im presjonista, w życiu  nie 
powinien być zbytnio zagniewany, 
że m u dostarczono nowych kilku
dniowych wrażeń, za która będzie 
miał całkow itą satysfakcję, o ile 
sąd podzieli zapatryw ania jego 
obrońców.

Powtarzam y, iż rozum iem y 
doskonale dążenia nacjonalistów  
do stw orzenia rządu nacjonali 
stycznego. Ale dopóki to je s t  
niemożliwością, nio rozum iem y 
nacisku i dobitnych akcentów, z 
którym  „Gazeta W arszawską15 żąda, 
aby generał S ikcrsk: ustąpił i 
zdał władzę innem u jakiemuś,, 
również prowizorycznemu prezyden
towi m inistrów, o r\z  óśihiewa jego

„generalskie" rządy. Niewątpliwie, 
w  ostatnich tygodniach kilku g e 
nerałów nieco nadszarpnęło swo*ą 
popularność, ale generał Sikorski, 
chociaż nikogo pod Kaniowem  nie 
pobił na głowę, okazał tw ardą 
rękę i konsekw entne postępowanie, 
co je s t  w ielką zaletą każdego 
prezydenta m inistrów .

Dzieje się to z powodu taktu, 
którego stw ierdzanie siało sio ju l 
dziennikarskim  kom unałem . Oto 
z powodu dziwnego ekskluzywiz 
m u grup, które wchodzą do tak  
zwanej „ósem ki". W yznawcy 
„ósemki" w szystkich i w szystko 
dzielą w  Polsce na  trzy  kategorie: 
1) swoich zwolenników, je s t  to 
kategoria  pierwsza, a jednocześ
nie w  ich m niem aniu pierwsze 
rzędna, 2) na ludz! i insty tucje  
pożyteczne, której , to kategorji 
kwalifikacją niezbędną je s t  ko 
nieczność biernego poddania się 
nakazom ósemki i spełnianie po
winności wobec obozu narodow e
go, 3) kategorj? trzecia obejmuje 
wszystkich Innych i tych 
wszystkich, innych  ósemka uważa 
za swoich przeciwników.

Insty tucją  pożyteczną dla ósem
ki je s t  np. „Związek św. Zyty". 
Organizacjo inne, m asam i bardzo 
a bardzo poważne, ósemka czę- to ' 
trak tu je , jakby  to hył „Zwiąże.t 
św . Z y tj" , czyli in rty tu c ja  bierna, 
poddana, bez własnej samodziel
nej in ic ja tyw y. Ponieważ generał 
S ikorski posiada in icjatyw ą i to 
naw et bardzo indyw idualną a 
stanow czą, więc ósemka oćrazu 
zalicza go bezapelacyjnie do ka
tegorji trzeciej: przeciwnikóvr.
Dlaczego jednak , naw et przy 
trak tow aniu  generała Sikorskiego, 
jako zdeklarow anego przeciwnika, 
nie chce nam  naw et w przybliża
n iu  powiedzieć, jak iego  rodzaju 
rząd życzy sobie mieć na jegc 
m iejscu, nie wiemy; jed n ak  sądzi
m y iż należy to do tajem nic t r a 
dycyjnej tak tyk i t. zw. obozt 
narodowego. Cat.

Wczoraj redakcja nasza otrzymała kc 
manikąt o pracy teatru polskiego w 
Grodnie, Komunikatu tego ni» umieszcza- 
-jy  tylko z takiego powodu: Tor.tr gro- 
ćziefisiri tytułuje siebie „Teatrom Kreso 
wym“. Nazwę tę w stosunku do Grodna 
uważamy nietylko i.a nieodpowiadającą 
prawdzie, alo uwłaczającą naszemu 
uczuciu narodowemu. Może jeszcze Mat 
kinla i Wołomin kresowemi „stanicami11 
nazywać się Kuczną. Kr ssy nasze leżą 
nad Dżwiną, a n<c nad Niemnem.

Litwini zajmują Kłajpedę..
GDAŃSK .0 . L (».. ar.). Dwie kompanje żołnierzy litew skich prze

kroczyły gr.Haicę Kłajpedy w okolicach Piiciron, gwałcąc je j  n eu tra l
ność, w ojsk* litew skie posuwają się w głąb kraju i zw.ąły miasto 
Łaudsarger,. W ładze koaiicyjne w  Kłajpedzie wezwały część załogi 
francuskiej roi pogranicze kłąjpedzkó-lftewskie, dokąd się udał rów
nież wysoki kom isarz Petisne. Wydał on do ludności K łajpeay odez
wę, w której wskazuje na przekroczenie przez Litwinów ~*terytorjum  
kł&jpedzkiego i zapowiada wystąpienie przeciwko naruszeniu neu tral
ności kraju, Komisarz wzywa ludność do spokoju i oddania się no r
malnej pracy, przyczem oświadcza, że powierzonego m u przez mo
carstw u stanow iska nie opuści. Litw ini obsadzili część B ajery  leża, 
cej n a  pograniczu kłajpedzko-litew skiem  na północ od Kłajpedy. Po
dobno regu iafbe w ojska litew skie na  zachód od Bajory przesyły g ra 
nicę, idąc w  k ierunku 'południow ym , w  celu zajęcia m. Kłajpedy.



KŁAJPEDA. (Pat.), W  związku z akcją litew ską zmierzającą do 
zajęcia Kłajpedy, kom itet, prowadzący akcję, wydał m anifest podpisa
ny przez osobistości, oędąoe dawnie) człookam i ta k  zwanego „Komi
te tu  dla obrony Litw y Mniejszej". Równocześnie kom itet zamianował 
prezydentom  kraju  Kłajpedy Shnonajtiss, byłego D yrektora K rajow e
go. Tenże m anifest znosi Radę Krajową oraz D yrekiorjat Krajowy. 
Zamach s tanu  przedstaw iony je s t  w  manifeście jako dzieło praw a i 
sprawiedliwości. Rozeszła się wiadomość, że część południowa kraju  
Kłajpedy obsadzona została przez wojska litew skie; Policja ^krajow a 
została częściowo rozbrojona.. ,

N ow y napad litewski w Pasie Neutralnym.

Sejm i i&ząd.

W  nocy z 9 na 10 b. m, L i
twini zajęli wieś Krzywełajcic 
(gm. Giedrojcka). Zaalarmowana 
przez ludność najbliższa placów ki 
milicji przystąpiła energicznie do 
w spierania Litwinów. Po zaciętej 
walce m ilicji udało się mimo prze 
ważających sił litew skich wieś 
oswobodzić. W  walce brała udział 
m iejscowa ludność. Litw ini po 
nieśli s tra tę  dwuoh ciężko ra n 
nych. Po stronie milicji zabici zo
stali drużynow y Eajkow ski S te 
fan oraz milicjanci B ernat Wła
dysław i Eiellogis A leksander. 
Prócz tego  jeden  został ranny . 
Litw ini w  walca używali dużej 
ilości granatów  ręcznych, które-

m i wieś została zarzaóona, Dla 
oświetlenia terenu  używano tak 
że rakiet. W walce po stronie l i 
tewskiej brali ućziai prócz party 
zantów żołnierze litew scy ż p la
cówek litew skich w Marciniszkaoh 
i Mieszkańcach. Uchodząc do
Giedrojć, Litw ini podpalili zabu 
dowania gospodarza Kunie wicza. 
Przerażenie wśród ludności w sku
tek terroru, litew skiego olbrzymie. 
Zewsząd wezwania do m ilicji o 
opiekę. Polegli w bitw ie m ili
cjanci zostali przez ludność m a
nifestacyjnie przewiezieni do Wil
na. Pogrzeb ich odbędzie się 
dnia 13 b: m. o g. JC rano ze 
szpitala wojskowego na Antokolu.

Gwałtv litewskie.
W północnej części pasa n e u 

tralnego (pow. Brasławski) o s ta t
n im i czasy zauważone liczne pa
trole regularnej kaw alerji litew
skiej, t. zw. „Geiażyuis W iikas“ . 
Patrole te  dokowy w ują w miejsco
wościach zajm owanych przez s ie 
bie ciągłych rew izji oraz rab u n 
ków. S tarannie usuw am  są ludzie 
podejrzewani a  sym patje dla Pol
ski. Dnia 2 b. m. we wsi Oboro
w y (gm. Smołweńska) został za 
aresztow any gospodarz Stanisław

Ucdrowiez. Zarzucono mu utrzy 
m yw anie kon tak tu  z milicją lud- 
dową. Przy śledztwie usiłowano 
w ydobyć z niego zeznania to rtu 
ram i. Bito go kolbam i, przypalane 
p ięty  rozpalonemi bagnetam i. W 
rezultacie U aćrow ics został od
wieziony do Ucian baz znaków 
życia,

W nocy z 10 n a  l i  b. m. pod- 
■ jazd kaweierji litewskiej ostraeli- 

wał wieś Ołsoki. (a. w.).

Ludność Pasa Neutralnego wobec gwałtów
litewskich.

Wobec napadu dokonanego 
przez regularne wojska, litew skie 
na  wieś Awiżańce w pasie neij- 
ralnym , mieszkańcy tej wsi na 

zebraniu  gromadzkiem. p ostano - 
wili zwrócić się o pomoc do Ligi 
Narudów i, sporządziwszy odpo
w iedni dokum ent w  postaci p ro
tokołu o przebiegu napadu i r a 

bunkach dokonanych przez Litwi
nów, spowodować zajęcie się szyb 
sze spraw ą pasa neutralnego. Do
k um en t został zaopatrzony w pod
pisy w szystkich gospodarzy wsi 
Awiżańce. S tra ty  m aterjalne zo
sta ły  obliczone na sum ę 70 miljo- 
nów mk. (a. w.).

/
Organizacje strzelców litewskich na Łotwie.

W ładze łotewskie w padły w  
pow. Iłuksztańskim ^ na ślad tajnej 
organizacji strzelców litewskich. 
Dokonaną szeregu rewizji, które w 
rezultacie dały następujące w y
niki: we wsi Koniecpole u gospo
darza Józefa Gaudziego wykryto 
skład broni i amunicji, we wsi 
fłożentalui duże m agazyny lite ra 
tu ry  agitacyjnej, we w si Kazimie - 
ryszka korespondencję ta jn ą  o rga
nizacji strzeleckiej. Znaleziono w 
niej p lany  działania strzelców l i 

tew skich, oraz szkice o rgani
zacji.

W końcu grudn ia  przybył do 
Dźwińska z Kowna jeden z n a j
w ybitniejszych działaczy „Saulu 
Sajnńga** niejaki Pow itis. Po k il
kudniow ym  pobycie w Dżw ińsku 
Pow itis udai się do M oskwy.

Działające w  pasie neutralnym  
j oddziały partyzantów litew skich 
j zostały w  ostatnich czasach za- 
! opatrzone w nowe um undurow a- 
! nie z sukna rosyjskiego, (a. w.).

Akcja oszczędnościowa
WARSZAWA. 10. 1. (A. W.).

M inisterstwo Skarbu opracowało 
organizację akcji J oszczędnościo
wej ze w szystkiem i szczegółami, 
Komisja Oszczędnościowa M ini
sterstw a Skarbu  zacznie prace na 
nowych podstaw ach natychm iast 
po zam ianow aniu przez Sejm de
legatów sejm owych do Komisji.

Sprawa podatku.
WARSZA WA. tO. I. (A. W .).

M inisterstwo SKarba przedłożyło 
Sejmowi pro jek t u staw y  o w y
rów naniu podatku gruntow ego i 
niektórych podatków budynko
wych, projekt ustaw y o karach  z 
odsetkam i za zwłokę, projekt u- 
staw y o kosztach egzekucyjnych, 
wreszcie projekt ustawy,, zm ienia
jącej częściowo ustaw ę z 4 m arca 
1922 r. i 16 czerwca 1920 r. w 
przedmiocie państw owego podatku 
dochodowego.
Konferencja b. ministrów Skarbu.

^WARSZAWA. 10. I. (A. W.).
Wczorajsza konferencja o. m in i
strów  Skarbu rozpoczęła się pun 
ktualnie o g. 10 m. 30, w  pry
w atnych apartam entach Prezyden
ta  Rzeczypospolitej. Po prawej 
stronie Prezydenta zajął m iejsce 
gen. Sikorski, po lewej prezes 
Naczelnej Izby Kontroli Państw a 
p. Karnowski, naprzeciwko usiedli 
Marszałkowie Rataj i Trąrnpozyń- 
ski; kolejno od gen. Sikorskiego 
zajęli m iejsce p.p. wice m inister 
Markowski, Byrka.' Englich, Mi
chalski, Grabski, Steczkowski, 
Jastrzębski, Karpiński i  Siczek. 
Nastrój odznaczał się głębokiem  
zrozum ieniem  powagi sytuacji. 
Uczęstnicy zdają sobie sprawę z 
tego, że sanacja skarbu  ‘ identyfi
kuje  się z problemem sanacji 
Rzeczypospolitej. Przem ówienie p. 
Prezydenta, który  zagaił obrady,

nadało tok dalszej dyskusji. Udzua- 
czało się ono głębokiem ujęciem 
przedmij)tu i jako  ściśle rzeczowe 
nadało w ysoki poziom obradom. 
W przemówieniach uczęstpinów 
konferencji przejaw ił się w  ..hi- j 
storycznyia rzucie cały rozwój 
dotychczasowego życia ekonomicz 
nego Rzeczypospolitej na  tle zda
rzeń politycznych. D yskusja  miała 
charak ter ściśle rzeczowy, bez sub- 
jek tyw izm u lub polemiki. Zebrani 
Ćmińfeśli -wrażenie, że rezulta t ob
rad  będzie pozytyw ny i nie za
wiedzie nadziei, jakie społeczeń
stw o pokłada w konferencji, Ob
rady  potrw ają w ciągu czwartku, 
a może i piątku.

Czy prawda?
WARSZAWA. 11. I. (A. W.). 

„Gazeta P oranna" podaje, że gen. 
Sikorski postanow ił zrzec się s ta 
nowiska M inistra Spraw W ew nętrz
nych, które m a objąć wojewoda 
Gałecki.

Kandydaci na Ministra Skarbu.
WARSZAWA. 11. I. (A. W.). 

„Kurjer Poranny* notuje pogłoski, 
że kandydatam i na stanow isko 
M inistra Skarbu są D yrektor B an
ku Rolnego Hebda oraz prof. 
Krzyżanowski z Krakowa.
W sprawie uzdrowienia administra

cji kresowdj.
WARSZAWA. 11. J. (A. W ). 

W M inisterstw ie Spraw W e wnętrz 
nych odbyła się konferencja nad 
uzdrowieniem  adm inistracji kre 
sowej. Omawiano spraw ę uzgod
nienia działalności w szystkich g a 
łęzi adm inistracji oraz potrzebę 
sprężystej inspekcji wojewódzkiej, 

i ja k o  też braki aparatu  u rzęd n i
czego. Poruszono również kw estję 
stosunku  władz do potrzeb lu d 
ności m iejscowej, zniszczonej przez 
wojnę.

Sprawa półącżenia kościołów.
RZkM. (Pat,). Papież przyjął na posłuchaniu m etropolitę Szep

tyckiego.

Oznaczenie Generałów.
WARSZAWA. (A. w.). Gene- j Rybak zostali odzraczeni wielką 

rałowie Sikorski, Rozwadowski, w stęgą orderu Korony W łoskiej. 
Sosnkowski, Jacyna, Kuliński i  . '

Z Litwy Kowieńskiej.

Rozprawa przeciw komunistom.
LWOW. (A. w .j. Rozprawy 

przeciwko kom unistom  k-waly _ w 
ciągu całego dnia. Przem awiali 
dalej obrońcy oskarżonych. W
p:ątek  oczekiwane- jest resum e

przewodniczącego, wieczorem te 
goż dnia w erdykt sędziów przy
sięgłych. W yrok zostanie w ydany 
ewentualnie- jeszcze w1 nocy.

Akt uznania Litwy de jura.
KOWNO. (a. w.). P rasa  litew 

ska ogłasza tek s t pisma Rady A m 
basadorów do Prezf.se Ministrów
i M inistra Spraw  Zagranicznych 
Republiki Litewskiej Galwanaju- 
skausa w  sprawie uznania Litw y 
de jure:

Panie Prezesie!
W  piśmie z dnia 18 listopada 

1922 r. W asza Ekscelencji1 zw ró
ciła się do Prezesa Rady Amba,- 
sedorów z zawiadomieniem, że, 
Rząd Litew ski zobowiązuje się bez 
żadnych zastrzeżeń przyjąć i p rze
strzegać przepisy T rak ta tu  W er

salskiego, dotyczące organizacji 
żeglugi na Niemnie. Niżej podpi
sani m ają  zaszczyt zawiadomić 
Waszą Ekscelencję, że Sząuy Wiel
kiej B rytanji, Francji, Włoch i 
Japonji, biorąc pou uWagę to zo
bowiązanie Rządu litewskiego, po
stanow iły uznać R epublikę 'litew 
ską de ju re  od daty  niniejszego 
postanow ienia. Czyniąc to posta
nowienie, wyżej wym ienione Rzą
dy  nie m yślą wypowiadać swego 
zdania w  sprawie różnych uwag, 
które Wasza Ekscelencja poczyniła 
w  swej necie z 18 listopada 1922r., 
w szczególności eo do punktów

następujących; czy istnieje stan. 
w ojny m iędzy L itw ą a Polską, 
czy też nie; czy takie położenie 
usprawiedliwia odkładanie przed
sięwzięcia słusznego dokonania 
um iędzynarodowienia Niemna; ja 
kiej w artości »ą skarg i Rządu L i
tew skiego przeciwko Rządowi Pol
skiem u z powodu konfliktu, który 
obecnie dzieli dwa te  państw a.

Proszę przyjąć i t. d.
( —) Erie Phips, (—) Poincare, 

(—) Noma.no Arrezano, 
( —) S. Okuyam a, 

Amnasłja peowiaków.
KOWNO (a. w.). W związku 

z uznaniem  Litw y de ju re  Prezy 
dent Republiki podpisał ak t 
am nestii, dotyczącej pozostałych 
jeszcze w więzieniu 7 osób sk a
zanych w znanym  procesie o n a 
leżenie do P. 0 . W.

Represje prasawe.
KOWNO. (a. w.). „Redaktor 

Dziennika „Krasto Balsam  Norej- 
ko został skazany za artyku ł za
w ierający krytykę rządu na karę  
w wysokości 4000 litów, z zam ia
ną w  razie niemożności zapłace
nia na dwu miesięczno więzienie.

^Bi^y nlBistEr spraw zagasieznysb.
Nowy m inister spraw  zag ra

nicznych p. A leksander hr. Skrzyń
ski urodził się w  roku  1982. Gi
m nazjum  i uniw ersytet ukończył 
w Krakowie i w  roku 1905 uzy
skał doktorat praw. Po ukończe
niu studjów w stępuje do służby 
adm inistracyjnej i przechodzi po
szczególne jej szczeble przez na
m iestnictw o we Lwowie, m in is te r
stwo spraw  w ew nętrznych w  
Wiedniu i starostw o w G or
licach. W roku 1909 prze
chodzi do m inisterstw a spraw  
zagranicznych w Wiednia, a po 
zdaniu egzam inu dyplom atycznego 
zostaje przydzielony jako  attache 
do am basady przy W atykanie, na 
stępnic w  roku 1913 przechodzi 
do am basady w Berlinie, w  koń
cu jako sekretarz  am basady do 
Paryża. Przed wybucham. wojny 
zostaje przeniesiony do W aszyng
tonu, tegc . stanow iska jednak  
w skutek  rozpoczętych działań w o 
jennych nie obejmuje, a!e w stę
puje do kaw a!erji jako prosty żoł
nierz, uzyskując w walkach na 
froncie wschodnim  pod dowódz
tw em  generała Rozwadowskiego 
jako  jego ad ju tan t stopień poru
cznika. Odbywszy kilkuletnią s łu 
żbę wojskową, oddaje się zupełnie 
adm inistraji swego wojną zniszczo
nego m ajątku.

Po ogłoszeniu niepodległości 
Polski zgłasza się do służby dy
plomatycznej i za m inisterstw a 
Paderew skiego zostaje posłem w  
Bukareszcie, na k tó re n  to s tan o 
w iska pozostaje do osta tn ich  cza
sów. Jako  poseł w Bukareszcie 
nawiązuje p. m inister Skrzyński 
serdeczne stosunki z tam tejszym  
rządem  i swą inicjatyw ą, energją 
i zręcznością doprowadza do po
łączenia Polski i Rum uuji w ęzła
mi wspólnej um uwy oraz ścisłej, 
n a  zrozum ieniu wzajem nych in 
teresów opartej, przyjaźni.1 M ini
s te r Skrzyński zrobił dla zbliżenia 
polsko rum uńskiego  bardzo wieie 
i jako nasz reprezentant um iał 
zjednać Polsce sym patję i powagę.

sus mam K mm

Betlejki Wileńskie.
Minęło Boże Narodzenie, i 

dzień T rzech Króli minął, — dnie 
Świąt uroczystych, co tyle ze so
bą pięknych, a uświęconych wie
loletnią tradycją obyczajów przy
noszą. Czas by to był już wieltd- 
oa „B etlejki W ileńskie", co roku 
zesziego przez akademików jak o  
„Szopka Akadem icka" wskrzeszo
ne były, a k tóre również dobrze 
ju ż  osiwiałą Babcię “ tradycję  za 
sobą raąją. Pono tegoroczne ich 
pojawienie się, z powodu trw ania 
żałjoby, znacznemu opóźnieniu u - 
legnib wszelako choć i w końcu 
stycznia odbędą się przecie. A ile 
że przez stu le tn i bodaj sen „Ba
bci" ciągłość obyczaju zbożnego 
przerw ana została, nie od rzeczy 
tedy przypomnieć sobie będzie, 
jak" to dawniej w  starem  W ilnie 
bywało. ---------

L at tem u wiele, — mało już 
kto pam ięta, może tam stare

niańki i kuchark i wileńskie, cę z 
u st do ust, w  zimowe wieczory, | 
m łodszym legendę podając, n ie
śm iertelną ją  czynią, —- wiele lat 
tem u, chodzili po starem  W ilnie 
Żaki z akadem ji Jezuickiej, z 
Betlej kami. Jakości w Wieczór 
Trzech Króli wpadało to głodne 
bractwo do izby gościnnej, zaró 
żowione z m rozu, gw arne, a w e
sołe, skarb  swój ruchom y 'niosąc: 
lalki i Szopkę. Gmacu ci to był 
nie byle jak i, ni to kościoł, n i to { 
obora—z wielkim otworem sceny 
i dwiema wieżyczkami w żywe i 
jaskraw e, acz dziwnie harm onijne 
barw y pomalowane.

Rozpoczyna się, — ja k  to 
zwykle:

„Dobry dzień W am  gospo
darzu nasz miły 

Cały rok jakeśm y tu ta j nie 
byli".

Znają ju ż  ten w stęp gospoda
rze i jak  starego przyjaciela w i
tają  dobrze znaną melodję.

I płyną dalej kolędy, stare  ja k  
św iat, chórem głosów dziecinnych 
uniscao śpiewane, bez wtórów, 
jak wszystkie dawne śpiew y ko
ścielne w  Poisce, o słowach na
iw nych i zabawnych, z całą tą  
Szopką W ileńską w  przedziwną 
zrośnięte całość.

P łyną jedna za d rogą  tak  
treścią dobrane, że nieprzerw any 
dalszy ciąg stanow ią i ilustru ją  
jednolitą  "akcję poruszanych na 
scenie figurek.

Trzebaby mieć zaiste niepo
spolity temperament w rękach, 
aby zł- pomocą poruszanego paty
ka w  martwą lalkę wlać wyraz i 
charakter i życie i humor.

Nie poraź pierwszy widzą go; 
spodarze Betlejki, iecz ja k  i roku 
poprzedniego patrzą zainteresow a
ni i wzruszeni. Tyle w  tein jest 
szczerego sen tym entu  i tyle 
wiecznie żyw ej, tł bliskiej sercom 
tradycji, — jak  w  każdem dziele 
ku ltu ry , sfcworzonem wspólnym 
wysiłkiem kilkunastu  pokoleń.

P atrzą  więc i słuchają, ja k  a- 
niołowie pastuszkom  o wielkim 
cudzie zwiastują, ja k  pastuszko
wi ey zdziwieni jasnością z Nieba, 

i nie m ogą ze snii zrozumieć o co 
! chodzi; ja k  po tera:

„Trzej Królowie jadą, z k ró 
lewską paradą, 

z dalekiej krainy, do Dzie
ciny"

i pastuszków o drogę pytają,
a potem  przy żłobku dary  swoje 
królewskie w  pokornym pokło 
nie Ofiar aj ą.

cl oddają dary , aż się Józef 
stary

Zadziwił bez m iary z tej c- 
fia ryb .

A że przed Bogiem wszyscy my 
równi, więc tu  razem  z Królami i 
pastuszkowie się radu ją , i jakiśei 
chłopek bezdom ny,, i dziad z. pod 
kościoła, i podchmielony brak- 
szlachcic, i żołnierz -wkrczęga, Aż 
■wreszcie s ta ry  Józef koniec zaba
wie czyni.

j „Jużeście się naskakali
Mnieście głow ę s tu r bo wali 

|  Także Maryi*!
01 Potem  widzą dram at He/od owy 

w  paiacn niby -wschodnim, ale 
jakoś dziwnie swojskim, gdzie He
rod śpiewa swój znakom ity la
m ent, zaś śm ierć i djabeł o d u 
szę tego wielkiego grzesznika się 
spierąją. Koścista śmierć, jako  że 
j ą  k rew  nie grzeje, srodze je s t 
biedaczka zmarznięta, ' klapie zę
bami i słodko przeciągając z w i
leńska uporczywie się targu je  o 
ostatnią godzinę króla.

O staatni tobie dekret recy tu j#  
Zyćcia nie daruuję!

Djabeł jest więcej zdecydow a
ny. Chwyta za leb H eroda bez 
żadnego zgoła ku m ajestatow i 
szacunku.

„Chodź na łysa góra, tam  
ja  ściągnę z cieDia.skóra"! 

t  Melancholijny anioł wygłasza 
rezolutne sen tencje, zaś djabeł 
w raca na scenę tańcząc w upoję-



s o w

h  ż e n i l i  Bonfereicli M V .
Dalsza okupacja zagłębia Ruhry.

Najęcie Duisburga.
BESilfe. (Pat.). Do Duisburga 

przybyły nocy wczorajszej sztaby 
.kilku francuskich grup wojsko
wych. Wojska francuskie mają 
nadejść dziś. D°y miejscowości 
Neuss nadeszła ciężka artylerja. 
"am aldorf po zajęciu przez woj

ska francu3kif.
ESSEN. (Pat.). Duessełdorf ma 

w ygląd obozowiska wojskowego. 
S zk o l/ i budynki biurowe pełne 
sa  wojska. Napływają ciągle no
we transporty  wojsk" wszystkich 
gatunków  broni. W w ypadku n ie
dostarczenia 3are]|wirowanyoh sa
mochodów, właściciele będą s ta 
wiani przed ąąd wojskowy. Ruch 
kolejowy do wczoraj wieczór nie 
dozna; przerwy.

Wkroczenie, wojsk belgijskich.
BRUKSELA. (Pat). We środę 

przed południem w ojska belgij
skie jednocześnie v, różnych p u n 
k tach  wkroczyły na nowy teren 
jjfkupacyjny.

Zajęcie Essen.
, , BERLIN. ' (Pat.). Dzisiejsze 

aaieiitłiid donoszą z Essen, że 
iruncaskie przygotowania do wkro- 
pZenia do Zagłębia Ruhry zostały 
już zakończone. Przednia straż 
francuska oczekiwana je s t  dziś w 
•Essen, główne siły m ają nadejść 
ju tro  wieczorem. W ydane przez 
dowództwo francuskie rozkazy 
przewidują obsadzenie M uehihei- 
mu, E -ise.il i okolicy. Przewidzia
ne je s t również obsadzenie GŁei- 
stnk ichen  i Bohum. Niemiecka 
policja została wycofana z Essen. 
Donoszą, że zarząd zakładów K rup
pa oświadczył, iż będzie się s ta 
rał utrzym ać ruch  we w szystkich 
zakładach firm y naw et pc obsa
dzeniu Essen przez wojska fra n 
cuskie.

IJość wojsk francuskich.
ESSEN. (Pat.). Dotychczas n a 

deszło do tutejszego obwodu g ra 
nicznego 49 pociągów s piechotą, 
kaw aierją i a rty ierją  francuską, 
Wyładowano już  40 pociągów. 
Dziś ma nadejść 24 pociągi. Ilość 
przybyłych wojsk francuskich wy
nosi 40 do 50 tysięcy.

Przerwa w marszu.
WARSZAWA. 10. I. (a. w ). 38 

wojskowych pociągów francus
kich opuściło Megnncję W  kołach 
parlam entarnych francuskich p a 
nuje przekonanie, że  wojska fran 
cusko - belgijskie rozpoczną w 
czwartek pochód i obsadzą Essen.

Dalszy marsz.
BERLIN. 10. L (a. w). Gen. 

Doguette otrzym ał rozkaz kon
tynuow ania przerwanego m arszu 
na Essen. Przednie straże fran 
cusko-belgijskie znajdują się ju/ż 
pa  przedm ieściach m iasta i m ają 
j e  objąć nazajutrz o 5 rano. Ra
zem  % wojskiem  wkroczą do mia- 
s^ t (nżynierowie, m ający objąć 
kopalnie. Gros wojsk b iw a
kuje w  najbliższej okolicy.

Przenosiny.
BERLIN P a t  P ism a donoszą, 

że nad reńsk i i westfalski syndy-

dokonanego zwycięstwa. Jako 
jednak  s ił;  nieczysta zasad- 

^-ezc tryum fow ać nie powinna, 
ha>f. siusznem jest, że zwyczajna 

y* wileńsko" m iotłą go won 
dzów *Za» wielkiej uciesze wl-

-9*1* ta  część tradycyjna, choć
L n  i 6111 i fantazją traktow ana, zostawała przez ^  tfaie n je .

zm ienna i czysta w  swem cnara- 
teterze. -eligijnymL I miała czar 
przedziwny dziecięcej swojej 
prostocie i  serdeczności. Tylko w 
tatach pćdniej^Hy^h. zerwała się 
ciągłość tradycji, z  dawnej Szop
ki zrobiła się .Prayełowięwn „szop- 

Albo więc opuszczano cał- 
całą trcse obrzędową* albo 

\ W yprawiano ją  akfcualnem| k a 
c a m i ,  czyniąc z m isterji religii- 
aeJ m ieszaninę kabaretow ą. Czę- 
f.°k roć żywych aktorów na wiei- 
yjej scenie zam iast lalek wypro- 
/adzono , zapominając, że tea tr z 
•j';°ych w yrósł założeń niż Szop- 

a i inną rozwijał się drogą.

".e-

kat węglowy w  Ess«n postanowił 
przenieść siedzibę do Ham burga.

Niemcy założą proteśt.
BERLIN Pat. „Bęrliner Tage- 

b la tt“ donosi, że rząd Rzeszy na
tychm iast po dokonaniu okupacji 
Essen założy protest u  w szystkich 
m ocarstw , które podpisały tra k ta t 
wersalski.

Najzupełniejsza zgoda.
WIEDEŃ. Pat. „Neue Preie Pre- 

sse1’ donosi z Paryża, że sfery 
oficjalne podkreślają w yraźnie, iż 
F rancja, Belgja i Włochy są zu 
pełnie zgodne co do zamierzonej 
akcji, nie m ożna więc mówić
0 odosobnionej akcji Francji. Po
za tem  zapew niają, że A nglja 
w  najbliższym czasie przyłączy się 
również z własnej inicjatyw y do 
akcji sprzym ierzonych.

Nota francuska
PARYŻ P a t  Nota francuska, 

wręczona rządowi niem ieckiem u 
dziś ,ina następujące brzmienie:

Na sku tek  uchybień stw ier
dzonych przez kom isję odszkodo
w ań rząd francuski uchwalił w y
słanie do Zagłębia Ruhry specjal
nej kom isji kontrolnej, "składają
cej się z inżynierów, a uposażo
nej w niezbędne pełnom ocnictwa, 
aby sprawować nadzór nad dzia
łalnością mieiscowego syndykatu  
węglowego oraz aby za pomocą 
rozkazów w ydaw anych już  to sy n 
dykatowi węglowemu, już to nie
m ieckim  władzom transportów o- 
kom unikasyjnym  zabezpieczyć ści
słe wykonanie program u usta lo 
nego przez kom isję odszkodowań, 
jako też aby ^przedsięwziąć środki 
niezbędne d 'a  uiszczenia odszko
dowań. Rżąc włoski postanowił, 
aby również inżynierowie włoscy 
wzięli udział w  powyższej akcji. 
Rząd. francuski oświadcza, że w ca
le nie m iał na m yśli przystąpić 
do operacji o charakterze wojsko
wym  ani też do okupacji o cha
rakterze politycznym. Wysyła do 
okręgu Ruhry kom isję inżynierów
1 urzędników z celem wyraźnie 
zakreślonym , mianowicie w celu 
zapewnienia poszanow ania ze s tro 
ny Niemiec dla zobowiązań zaw ar
tych w traktacie wersalskim .

Oświadczenie TheurJaa.
BRUKSELA (Pat.). P rem jer 

Theunis wygłosił przemówienie w 
izbie, w skazując na wyniki konfe
rencji paryskiej, or;<z oświadczył, 
że Belgja przyłącza się  do akcji 
F rancji nie dla uczucia zem sty, 
lecz ponieważ postępow anie to  jes t 
jedynym  środkiem  dla zmuszenia 
Niemiec do zdania sobie spraw y 
z obowiązków. M inister spraw  za
granicznych Jas par oświadczył: 
„Jeśli w kroczym y dc Zagłębia 
Ruhry, uczynimy to dlatego, ża 
ciągle stoim y wobec niebezpie- j 
czeństwA zagrażającego św iatu, 
oraz dlatego, że w okręgu R uhry 
zogniskowało się centrum  oporu 
przeciwko naszym żądaniom. J e 
steśm y zdecydowani w ym usić co j 
nam  się należy".

Zresztą, taka re ra e tta  tea tra lna  
przem iłą może być rzeczą, całe n ie
porozumienie tkw i w ty tu łow a
n iu  jej „Szopką", która tu  nic 
n ie m a do powiedzenia.

Spry tne "zasi jyileńskie, lepiej 
szanowały tradycje. Możliwie, iż 
żywe by ły1 wówczas wspomnienia 
tych  czasów, k i^ iy  szopki po koś
ciołach i klasztorach przedsta
wiana. W tedy to, w praerwach po- 
in-ędzy kolędam i lub po ich za
kończeniu, już poza m ufam i k o ś
cioła, przedstaw iano też pocieszne 
figurki, gwoli rozweselenia poboż
nych. W  iych zapom nianych już  
czasach żaki wileńskie, ów oby
czaj przejąwszy. pam iętały jeszcze 
jego pierw otną Łradycrję. Toteż, 
dopiero po zakończeniu kolędo
wej części, mogli, oglądać goście 
i gospodarze współczesne sobie 
postacie. Więcej zresztą typów, 
niżli osobistości. Był tam  Icek- 
Popycek z pejsam i i w  chałacie; 
była dum na pani Jakóbowska, co 
kłócąc się z kucharką, z żalem

Odezwa prezydenta Rzeszy.
BERLIN (P a t) . P rezydent JEtze 

szy Cano wystosował do ludności 
obszaru Ruhry odezwę, w której, 
na wiązując do okupacji francuskiej 
okręgu Rhury, nazyw a to, co się 
obecnie dzieje, 'dalszym  ciągiem 
bezprawia i gw ałtu nad  rozbrojo
nym  i bezbronnym  narodem  nie 
iaieckim . Niemcy gotowi są w y
konać zobowiązani?, o ile tylko 
starczą im na to siły. W  zakoń
czeniu Guuo zw raca się do lud
ności obszaru R uhry  podkreślając: 
„Troską naszą będzie, aby nie za
niechać niczego dla skrócenia cza* 
sa  obcego panow ania, aby zmniej
szyć waszą nędzę i aby znaleść 
drogę do prawdziwego pokoju".

Narada.
BERLIN 10.1 (A. W.). Kanclerz 

Cnno odbył dwugodzinną konfe
rencję z przywódcami stronnictw . 
Pu południu zbierze się Komisja 
spraw  zagranicznych, gdzie Cuno 
wygłosi dłuższe przemówienie sy
tuacyjne. Wątpliwe jest, aby była’ 
w. niera zaw arta zapowiedź kro
ków niemieckich wobec okupacji 
Essen.

Sejm pruski protestuje.
BERLIN. (Pat.). Sejm pruski 

zebrał się dziś. F rem je r wygłosił 
mowę, p ro testu jąc  przeciwko akcji 
francuskiej, zmierzającej do ob
sadzenia Zagłębia Ruhry. Poczem 
posiedzenie odroczono.

Ostatnie wiadomości.
WARSZAWA. 11 J. (A. W.). 

O statnie wiadomości i  Paryża 
stw ierdzają wstrzym anie pocho
du na Essen na przeciąg 24 go 
dzin.

Powodem w strzym ania jes t 
niew yjaśnione stanow isko Włoch 
i oczekiwanie na ich odpowiedź. 
P rasa  francuska powitała decyzję 
wkroczenia życzliwie, jako wyraz 
stanowczej polityki F rancji. Poin
care otrzym uje ze w szystkich 
strou  F rancji w yrazy uznania i 
poparcie. Posłowie Francji i Bei- 
gji wręczyli w Berlinie notę, z a 
wiadamiającą o poczynionych kro 
kach w celu zajęcia R uhry . Nota 
podkreśla, że zajęcie m e nosi cha
rak te ru  wojskdwo • politycznego, 
jedynie ogranicza się do wysłania 
kom isji inżynierów i urzędników 
celem zapewnienia poszanowania 
trak ta tu  W ersalskiego. W związku 
z postępowaniem  Francji m arka 
niem iecka na giełdzie londyńskiej 
i paryskiej spadła. Niemcy w 
stosunku  do ew entualnego zaję
cia R uhry trzym ać się będą, w ed
łu g  zapewnienia prasy , system u 
biernego oporu.

Demonstracja robotnicza.
WIEDEŃ. IG. I. (A. W:). „ Ro

botnicy zapowiedzieli, że po w kro
czeniu oddziałów francuskich do 
Essen nastąpi półgodzinny stra jk  
dem onstracyjny. S tra jk  generalny  
nie nastąpi.

Przyczyna opóźnienia.
WARSZAWA. 10. I. (A. W). 

W ymarsz francuskich wojsk oku
pacyjnych nastąpił 10 b. m. po 
pófnucy. Opóźnienie w przeprow a
dzeniu: sankcji tłomaczą tem , Se 
podobno fifussoliui nie chciał po
łożyć swego podpisu c a  orzecze
niu Komisji Reparacyjnej.

M i i t f  M  I r a i r e i p .
PARYŻ (Pat.). Leon Bourgeois J ponownie prezydentem Izby. Bo- 

został pono wab; w ybrany  pfezj- urgeois otrzymał 217 głosów, gło- 
dentem  Senatu, zaś Raui -Pereł ; sowało 219 posłów.

Przygotowania' wojenne Gręcji.
WIEDEŃ. (Pat.). „Polityka44 

podaje z A ten wiadomość, że 
przedstawiciele rządów francus
kiego i angielskiego w Atenach 
poczynili przedstaw ienia u grec
kiego m inistra  spraw  zagranicz
nych A lekśandrisa w  sprawie 
przygotow ań wojennych w Grecji, 
zwracając uwagę, że G recja sam a

będzie ponosić odpowiedzialność 
za ew entualną nową ,wojnę. Aiek- 
sandris odpowiedział, że G recja 
faktycznie* przygotowuje się w 
Tracji do nowej wojny. Grecja 
nie ukryw a tego, przeciwnie 
wszystkie przygotowania czynicne 
są jawnie.

StrejBs.
ŁODZ. (a. w .l  Skutkiem  te le 

graficznego zawiadom ienia o uch
wale związku klasowego, w 12 
ośrodkach przemysłu w łóknistego 
wybuchł stre jk  wśród robotników, 
należących do Związku Klasowe
go. S tre jk  panuje we wszystkich 
zakładach przem ysłu włóknistego

j w Piotrkowie, Pabjanicach, Zdun- 
i skiei Woli, Zgierzu i Ozorkowie. 
i W Łodzi s tre jk  rozpoczął się  w 

środę rano i objął całkowicie 
przeszło 40 fabryk, * a częściowo 
zaś. t. j :  w  niektórych tylko dsic 
łach, 30. Normalnie pracuje 8 
wielkich fabryk. W mieście spokój.

K R O N I K
Kalendarzyk.
Dziś: AikaJjusaa i Modesta M. M.
Jutro, Weroniki i Glafiry P. P.

WjcIióć słońc;: o godz. 8 m. a •. 
Zachód » o godz. 3 m. 50,

W ILE Ń S K A .
— Onegdajsza uczta. Zarząd 

Tow. dziennikarzy i literatów , ko
rzystając z przyjazdu do W ilna, 
redaktora Czesława Jankow skiego, 
prezesa Towarzystwa, zaprosił go 
na serdeczną ucztę koleżeńską do 
hotelu St. Georges, pragnąc uie- 
tylko uczcić w autorze „Powiatu 
Ossmiańskiego" człowieka w szech
stronnie zasłużonego w dziedzinie 
ku ltu ry  miejsce woj, ale też i skło
nić go cio pozostania na zajmoyra- 
nem dotycnczas stanowisku.

W odpowiedzi na wystosowane 
doń na uczcie onegdajszej prze
mówienia, zapoczątkowane przez 
p. Stanisław a Mackiewicza, dał 
prezes Jankow ski w yraz przeko
naniu, że osiadłszy na  stałe w  
Z akopanem ,1 postara się wedle sił 
V  daiszym ciągu służyć w ytrw aie 
kulturze i piśm iennictw u ojczy
stem u.

W śród niezm iernie miłego n a 
stro ju  przem aw iali jeszcze pp. Mi- 
chai Józefowicz, poseł Ludw ik 
Ohomiński, Czesław Nussbaum , 
Wiktor Piotrowicz, - Bolesław 
Wśóieklica, Kapitan Chlebek i inni.

Kapitan Chlebek w  nader ser
decznych słuwach podkreślił łącz
ność, a la Heine Mussefc, twórczo
ści poetyckiej Czesława Jankow 
skiego nietylko s jego ściśle ro 
uzinnemi stronam i, lecz i z cało
kształtem  piśm iennictw a polskie
go, sięgającego tak  daleko jak  
sięga mowa polska.

O negdajsza uczta, w której 
prócz wyżej w ym ienionych wzię
ło udział liczne grono osób za 
św iata dziennikarskiego i literac-

1 kiego, przeciągnęła się pożar pół- 
j noc, przy dźwiękach wytwornego 

Trio (pp. Bajlaztajn, Czerski, D ut
kiewicz) sekundujących z wielką 
subtem uścią doborem w ykonyw a
nych utworów muzycznych (polo
nezy Ogińskiego, „Meicdja Pade
rew skiego" i t. p.) całem u nastro 
jow i niezm iernie sym patycznego 
zebrania.

— Zebranie nauczycielskie. Dnia 
14 stycznia (w niedzielę) o godzi
n ie llY a w lokalu uczelni Tom a
sza Zana (ulica świętej Anny, 7) 
odbędzie się Walne Zebranie Od
działu W ileńskiego Stowarzysze
nia Chrześcijańsko - Narodowego 
Nauczycielstwa w Poisce Porzą
dek dzienny: 1) Zagajenie zebrania 
przez prezesa Zarządu Okręgowe 
go. 2) W ybór prezydjam , 3) Spra
wozdanie ze Zjazdu Delegatów 
St. Chrz. N. N. Szk. P. w  P  w 
dniach 28, 29 i 39 grudnia 1922 
r. (Wice-prezes Zarządu głównego 
kol. Antuszewicz). 4) Program  
praoy poszczególnych referatów . 
5) Spraw y bieżące z życia połity 
cznego (Es. poseł Olszański), 6) 
W olne wnioski. W stęp wyłącznie

Żądajcie powszechnie znaną 
herbatę rosyjskiej mieszanki

iejfefsii II!
j Tow. „SYNAPL“
|  WARSZAWA

%■
j Wyszła z druku :

ADRESOWA *
|  m. WILKA na <£923 rok  ̂
| f  K a len d . WIS. In fo rm a c y jn y )
|  Cena mrk. 2000. Do nabycia wszedzi

fjjny} i
:ędzie! [

« o a

dobre czasy wspom inała; był ko- ' 
m iniarz, eo się do pięknej panny 
bezskutecznie um izgał, a już  obo
wiązkowo na zakończenie kwe
s t ara bernardyn, przemiła i prze- 
pociesnna figura, tak  dobrze p rze 
cież tu  znana w owych czasach 
i łubiana powszechnie.

" Zdarzały się tam  również uda
ne figurki żywych a zacnych lu- j 
dzi, Lecz krzyw dy z tego nikom u 
nie było. Tyle nowiem niefrasobli
wej radości i szczerego zamiłowa
nia do dzieła wkładali w to ci 
a rtyści wierszami, k tó rzy  sam i 
nie wiedzieli o tem. że nim i są. 
Humor ten  płynął nie z żółci lecz 
z serck, słoneczny był i pogodny, 
dotykał, a ufa gryzł. N iejeden też 
zacny obywatel z& brzuch się uzy- 
m ał z uciechy, gdy  widział dziwa
cznie spaczoną swoją podobiznę 
i słyszał bas dziecięcy co gwałtem  
jego głos udawał.

To też rozbrojony był całkiem, 
gdy m u kw estarz bernardyn, na

pożegnanie, o poczęstunku deli
katn ie wspominał.

„Kiełbaska na rożnie, śpie
wajmy pobożnie...

H&j kolęda, kolęda!4'
Więc pakowały żakf, aż im się 

uszy trzęsły, a k to  co nie zjadł, 
to do worka; toć na klasztornym  
chlebie schudły biedaczyska; przy
da się na  ciężkie czasy dia okra
sy jezuickićn obiadów.

Aź wreszcie, podziękowawszy 
solennie szła dalej grom adka ża
ków po iskrzącym  się w  mrozie 
śniegu na najbliższe światełko 
w oknie, ludziom dobrej woli nio
sąc prom yk radości serdecznej, 
z dobrze znaną meioriją kolędy...

. .  . M elodją starą  jak świat; 
dziś mało kto pam ięta. Może t a n  
stare babcie, co w  długie zimowe 
wieczory dzieciom piosenkę n u 
cą, nieśm iertelną ją  czynią.

Roku zeszłego, studenci Wy
działu Sztuk Pięknych zbudzili

Babcię tradycję stuletniego le
ta rg u  is przypuszczać należy, nie 
poto by  dać je j znów zasnąć w  za- 
pom oienin.

Rzecz jasna, że dzisiaj Betlej- 
ki Wileńskie nie m ogą być iden
tyczne z tam tenii z. prżad s tu  la 
ty. Cała jednakże Sztnka polegać 
będzm ha- tem , aby się wczuć 
w charakter starego ebycząju i zna
leźć co w nim  było stałe a, co przy
padkowe, co było z niezm ienną 
tradycją wiernie bez zm iany za
chowywane, a co może i m usi być 
zm ienione, odpowiednio do n o 
w ych czasów i now ych ludzi.

Na wzór zeszłorocznej próby 
powinniśmy m iso i w tym roKu. 
..Betlejki Akadem ickie", o wiele 
milsze niż te wszystkie . „szopki", 
którem i nas darzy obficie powsze
dnia codzienność*
W ilno 7. I. -23.

Ignacy Widawski.
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dla członków. Zapisy wać się moż
n a  codziennie w  Sokreturjacie 
(AugustjańBka 4, od 4—6 sus w  
dzień Zebrania na sali,

— .M na  z najstarszych insty
tucji, ja s ą  je s t  W ileński P ryw atny 
B ank Handlowy , chcąc rozszerzyć 
swoją działalność na k resach , ot
w iera w  najbliższej przyszłości 
Oddział swego B anku w  Wiłejee 
w pow. m iasteczku. B ank załat
w iać będzie wszelkie operacie w 
zakres bankow ości wchodzące.

— Odczyt Dn. 12 b. m , w  oali 
polskiego domu robotniczego (Że
ligow skiego 4). pr, Ehrenkrentz 
w ygłosi odczyt na tem at „Sejm 
w dawnej Po soe". Początek o go
dzinie 6 ej wieczorem.

— Zjazd D elegatów  Ognisk Zwią
zku P olsk iego  Natfczycielstwr Szkół 
Por/szachnych Ziemi W ileńskiej. V.' da. 
G i t  b. m. odbył się w Wilnie Zjazd 
Delegatów Ziemi Wileńskiej. Reprezen
towanych było kilkadziesiąt Ognisk.

Otworzy’: Zjazd przy wypełnionej po 
brsegi sali Koła Polek p. Gałązso.

W imieniu miasta Zjazd powitał i .  
Bańkowski—prezydent.

Obecni byli przedstawiciele Władz 
Szkolnych i posłowie Ziemi Wileńskiej.

Nu przewodniczącego powołany został 
p. Kojarski, kierownik szkoły wW ilejce.

W pierwszym dniu obrad na porzą
dek dzienny złożyły się dwa referaty. — 
Sprawozdanie z pracy w Sejmie Koła 
Sejmowego Nauczycielskiego i referat 
„Szkoła pracy®.

Sprawozdanie wygłosił senator p. Woź 
nicki, reterat p. Gałązko.

W drngim dniu ot rad omawiana były 
spraw; organizacyjne. j

W dwudniowych tych obradach nau
czycielstwo złożyło nam dowody swego 
wyrobienia organizacyjnego oraz zrozu
mienia obowiązków, jakie nań wkiada 
szozytny ich zawód.

— Podpisanie umowy zbioro
wej w rolnictwie. 14 b. m. n a 
stąpi podpisanie um ow y zbioro
wej pomiędzy Związkiem Ziemian 
Ziemi "Wileńskiej a związkami za
wodowemu robotników rolnych. 
W arunki Umowy zostały osta te
cznie ustalone ma dw uch osta t
nich posiedzeniach które się od
były w  dniach 8 i 10 b. m. Um o
wa zaw arta  została n a  przeciąg 
dw uch lat. i obejm uje w szystkich 
robotników  rolnych, t. zw. ordy- 
uarjuszy na teren ie  Ziemi W ileń
skiej z w yjątkiem  pasa przyfron
towego. Rokowania w sprawie 
amowy toczyły się prces cały rok, 
rozpoczęte bow iem  zostały 1 i  s ty 
cznia 1922 r. Obecnie spraw ę u- 
posażeń w  rolnictw ie um ow a ta  
.-ałkowlcie wyczerpała i załatw iła 
oprawę pom yślnie dla obu stron.

(a. w.).
TEATR I MĘŻYKA

Komunikaty teatrów wileńskich.
— Teatr P olsk i (Lutnia) Dzisiaj 

świetny dramat Strindb^rgy, „Ojciec® ‘ 
wywołujący silno wrażenia na widzach 
z mistrzowskim wykonawcą roli tytuło
wej p. Karolem Adwentowiczem na ezele.

Wilno ma możność poznać tego na- 
prewdę niezrównanego artystę, którego 
podziwia dziś cała Polska.

Najbliższą premjerą z udziałem K. 
Adwentowicza w no woj kreacji będzie 
„Brzydki Perente1 Jdśt.onie|db.

— Przedstaw ienie dla dzieci i m ło 
dzieży. W niedzielę nadchodzącą Teatr 
Polski (Lutnia) wystawia po raz 2-gi 
nad wyraz barwną baśń sceniczną Wan
dy Stanisławskiej „Jaś i Małgosia", uroz
maiconą śpiewami craz fanta-atyCznemi 
tańcami w wykonaniu dzieci i artystów.

W  akcie il-giiń W „Czarodziejskim lo 
sie® wykonane będą wielce efektowne 
tafle e—kwiatów, motyli, nocy i poranka. 
W akcie lll cim taniec czarownic i kra
snoludków. Tafice 3 ewolucje układu S. 
Miiskiego, Nowe kostjamy wykonano we
dług projektów autorki.

Początek widowiska o godz. i  tej pył.
Ceny miejsc zniżone.
— ■ Teatr Wi Jlkj. Dziś (piątek) po raz 

drugi cperetka Kahnana „Prymas cyga
nów®. W sobotę „Tosca* z KsużańEaj 
Cortillim f  Ludwigiem w głównych par- 
tjach. Na nledzieię dwa przedstawiouia: 
o 4 po poł. po cenach do połewy zniżo
nych ucleszna ,Nn.c miłości®, wieczorem 
„Krysia leśniczanka*.

— Teatr im. Syrokom li. W piątek i 
w sobotę ąiema przedstawienia, gdyż te
atr na te awa dni został zakupiony. W 
niedzielę a 4 po poł. Saint-Paula „Guber
nator i Trocki®, wieczorem premjerą ko
mę,flji p. t. „Rodzina Purjorów1 z udzia
łem najwybitniejszych naszych sił kome
diowych pod kierunkiem reżyserskim p. 
Nawrockiego.

— Gośpinne występy p. Ad- 
wentcwic2i3. Z powodu nagiego 
wyjazdu referen ta  teatralnego, 
nie m ogliśm y n ieste ty  zamieścić 
w piśm ie naszym  recenzji o goś 
cinnych w ystępach jednego z n a j
znakom itszych artystów  soen pol
skich p. Adwentowicza.

Karol Adwentowicz po raz 
pierwszy odwiedził Wilno i w  sz tu 
ce S trinberga .Ojciec" możemy 
podziwiać iście wielką kreację ak 
torską, rolę g raną  3 taką  bez
w zględną doskonałością, że śmiało 
możemy powiedzieć, iż p. Adwen
towicz niem a sobie rów nego po
m iędzy aktoram i polskiem: pod 
względem wyczucia całej indyw i
dualnej pełni S trm berg ‘owskiego 
bohatera.

WYPADKI I "7IADZ1EŻE.

— ik n tk i nieporządków w m ieście.
Dn. 10 b. m, iaąc Chodnikiem upadł i 
rozbił sobie kolano iO-o. letni Jułjan Kn- 
stowski.

— Dn. 10 b. in. upadł 1 zwichnął so
bie reżę bO-c letni Mejer Rosin (Wiłko- 
mierska).

— Da. 11 b. m. pośliznął się i upadł 
rozbijając sobie twarz i głowę 7-o letni 
Zena Fisz.

Poszkodowanym lekarz pogotowia u- 
dzielii pierwszej pomocy.

— Oparzenie. Dn. 11 b. x .  przez 
nieostrożność oparzył się wrzątkiem po
sterunkowy Wacław Randomcfiski. Po
szkodowanemu lekarz pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy,

— O szustw o. Dn. 10 b. m. policja 
ztarzym-tł&t na Zawalnej ulicy koło Hal 
miejskich Elżbietę Ucprymienkową, któ- 
ts. sprzedała Jusiynowi Senicowi zamiast 
złotego pierścionka miedziany Przy are

sztowanej znaleziono jeszcze 10-ć mie
dzianych pierścionków. i

— Napad. Dn 10 b. m. na przecho
dzącego przez ulicę Kalwaryjaką Edwar
da Bartoszewicza "napadł jćk ij "osobnik, 
który począł go dusić ża g&i-dło. Zło
czyńcę schwytano i  osadzono w areszcie 
przy 4-,vm kota.

- - Nic udało się. Policja 9-go ’rom. 
zatrzymała Stefanię Zakrzewską (Witol- 
dowa dl), która wtargnęła do cudzego 
mieszkania.

— Jak zwykle. Policja zatrzymała 
Ełkę Gołąb (Wiikojnierska 7fi) za wyle
wanie nieczystości na ulicę.

— Bójka. Policjs 9-go kom. zatrzy
mała Józefa Klimaszewskiego (Pionier
ska 6), który będąc w stanie uietrzeżwyi-i 
wywołał bójkę na ulicy,

— Tajny w yw óz spisytusu. On. 1? 
b. m. policją 11,-go kom. Zatrzymała na 
dworcu kolejowym w Wilnie W. iwasz- 
czerko, który usiłował wywW,ó nielegal
ni a 5-ó wiader spirytusu.

Z  o s t a t n i e j  c h w i i L
W IEDEŃ. (Pat.), t Neus W iener Journal* . donosi z Berlina, ne 

rząd  Rzę&zy odpowiedział na akcję Francji i BeJgji narazie w  ten 
sposób, że udzielił am basadorom  w Paryżu i B rukseli urlopu na czas 
nieograniczony; nadto  • oświadczył rząd niem iecki międzykoalicyjnej 
Komisji Kontroli, że nie może ju ż  gw arantow ać bezpieczeństwa fra n 
cuskich i belgijskich członków Komisji. W odpowiedzi rządom  fran 
citskiemu i belgijskiem u oświadczył rząd Rzeszy, że od dzisiaj nie będzie 
dokonywał żadnych dostaw  rzeczowych. Niemieccy ambasadorowie u 
rządów koalicyjnych i w państw ach neu tralnych  założą p ro test przeciw 
obsadzeniu Essen,

BERLIN. (P a t) . Sejm. Rzeszy, k tóry  pierwotnie m iał się zebrać 
dopiero w najbliższy wtorek, został zwoiany już  na soootę 13 b. m. 
Zwołanie puzoptaje w związku z obsadzeniem R uiny. Najbliższa n ie
dziela m a byc ogłoszona jako dzień żałoby w całem Państw ie Niemiec- 
kiem . Rząd prask i urządza w  sobotę we" wszystkich szkołach nra- 
czystość żałobną. Istn ieje plan zwołania zgrom adzeń publicznych przez 
w szystkie stronnictw a, aby całą ludność skłonić do wyrażenia p ro testu  
przeciwka akcji francuskiej.

PARYŻ. (Pat.), Koniec tek stu  noty francuskiej, wręczony rządowi 
niem ieckiem u, brzmi jak  następuje: Rząd francuski wprowadza do 
okręgu Ruhry tylko te  wojska, które są niezbędne dla ochrony Ko
m isji Inżynierów oraz dla zabezpieczenia w ykonania powierzonego jej 
m andatu . W ten  sposób nie będzie spowodowane żadne w strząśniecie, 
ani żadna zm iana w norm alnym  biegu życia ludności, która będzie 
m ogła kontynuować spokojnie pracę. Rząd Niemiecki m a w  tem  n a j
wyższy in teres, aby ułatw ić zarówno prace kom isji, jak  i instalację 
wojsk. Rząd francuski iiczy na  dobrą wolę rząd u ’ niem ieckiego oraz 
władz Wszelkich kategorji. Gdyby na sku tek  jakichkolwiek machinacji 
działalność funkcjon&rjUszów kom isji Jub  zainstalow ania w o j s k  n a 
potkały na przeszkody lub przeciwdziałania, natychm iast przedsię
wzięte zostaną  środki przymusowe oraz sankcje karne, jak ie  będą u- 
znane za niezbędne.

PARYŻ- (Pat.). Dziś popołudniu ukończona zostacia pierwsza faza 
nzygotow aw cza zamierzonej akcji w okręgu Rubry, poczcm Komisja 
nżyńierów pod ochroną wojsk przysąąpi do wykonania powierzonego 
ej m andatu .

T E L Ź  GRAMY.
Sprawa Dąbala

„ WARSZAWA. 11 I. (a. w.). 
Sąd najwyższy rozpatryw ał pod 
przewodnictwem  prezesa Nowo
dworskiego sprawę D ąbak . O sta
teczne orzeczenie ogłoszone będzie 
16 b. m

Sprawa strajków .
WARSZAWA. 11 I. (a. w.). 

Gen. Sikorski omawiał w  środę 
z m inistrem  Darowskim  kw estję  
obecnych stra jków  w. przemyśle. 
Om awiano środki zapobiegawcze.

Obrady Synodu ewangelickiego.

W ARSZAW A, (a. w ) . Na śro- 
doY/am  posiedzeniu Synodu ew an
gelickiego obradowano nad. spra
w am i organizacji i sk ładu  przysz
łego Synodu oraz wyborów no 
niego. Polacy proponowali, aby 
li3ty kandydatów  były w ystaw io
ne przez zgromadzenie djeceŹjul- 
ne. Niemcy zaś chcą, aby były 
one w ystaw iane przez ogól pa 
rafjan , Ponieważ Niemcy nie 
zgadzali się na żaden racjonalny 
kom prom is, Polacy w liczbie 65

i opuścili zgromadzenie, -złożywszy 
i deklarację pro testu jącą przeciwk®
I stanow isku Niemców.

Ze Slącka,
KATOWICE, (a. w.). Mnożące- 

się w  ostatnim- czasie wiadomości 
związano z rozstrzygnięciem sp ra 
wy reparacji odbiły sjq na  ‘n a 
s tro ju  ludności niemieckiej w 
niem ieckiej części Górnego Śląska 
.W ładze niem ieckie wzmocniły po
ste runk i policyjne na granicy, aby 
zapobiedz możliwym wystąpieniem  
niektórych żywiołów przeciwko 
Połakom na  Śląsku Niemieckim . 
Na stronie polskiej panuje spokfr

Przejęcie władzy.
POZNAN, (Pat.). Dziś odbyło 

się w  gm achu województwa p rze
jęcie w ładzy przez n o w o m ia n o w ^  
nego wojewodę Adolfa Bnińskiego. 
W zastępstw ie wojewody Cellch car
skiego rządy zdawał wice-wojewo
da Ćwojkiński.

Pogrzeb gen. Żygadławicza,
TORUŃ. (Pat.). Dziś odbył się 

pogrzeb generała dywizji Żygadio- )■ 
wicza. W im ieniu  Prezydenta Pań-' 
stw ą wziął udział w  uroczystości 
pogrzebowej generał Serda-Tee- 
dorski. ‘ .

Z Ligi Marodów.
GENEWA. (Pat.), Na dzisiąp- 

szem  posiedzeniu komisji hygieny 
przy Lidze Narodów sowiecki ko
m isarz żdrow ia złożył spraw ozda
nie ze stosunków  zdrow otny en w 
Rosji. S tan  san ita rny  w  Rosjj. 
w edług referenta, polepszył się niecc 
w  s to sunku  dc roku ub ieg łego . 
Głód panuje tylko na  Krymie, 
oraz na  południowym wschodzie 
Roaji.

Z konferencji Lozańskiej.
LEAFiELD. (Pat.). P ism a k o 

m unikują, że na konferencji Lc - 
żeńskiej Jsm et-Fasza zgodził sio 
na pro jek t Curzona w sprawie 
pozostawienia p a trjarchatu  gree- 
kieg'e w Konstantynopolu.

Kryzys gabinotowy na Łotwie.
RYGA. ,(a. w  ). Kryzys gabine

tow y trw a. W ysuwa się możliwość 
utw orzenia rządu centro-lewicowe
go pod kierunkiem  adw okata 
Byrgisa.Tekę spraw  zagranicznych 
objąłby w ta k ib  razie inż. Ozoi, 
b. reprezentan t handlow y Łctw y 
w  Ameryce,,

Redakior:

■Stanisław Mackiewicz,

BIURO 
T echnici.no- Budowlane

t , W ! R “
Wilno, u(. Wileńska 31.

E2SS

S p r s e d a i  a
Loko m obile od 2C H.P. do 2C0 rl.P. w zu
pełnym porządku loko Wilno T rak i z doi-

vm

2 e n G p e r  SjSs M b  2 5 , 0 0 0
czysto--vciniany najprzedniejsŁiego gatunku przysyłam za 
zaliczeniem wprost z fabryki, we wszelkich kolorach, odpo

wiedni "ns każdą figurę.
Przesyłka, opakowanie, porto gratis.

Adies: B. Gór&iski, W arszawa, Chm ielna £6 -6 
Uwaga; Wrazie, jeżeli towar się nie spodoba, pieniądze 

zwracam natychmiast

KAMIENIE ZOŁGIOWE
Zmiękcza i usuwa bez bólu 

CHOLEKINASA jfijAriHAfee ATAKI W Z U PE h- 
NO&Ćł USTAJĄ

D-r Med.

M A  M M
ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz
ne. od 8—9i od 3—6 popał. 

ul. Śniadeckich 1.
A k u s z e r k a  4IK8JS3EK0
ul. Wielka 33—2; przyjmuje 

9—11 i 3—3. 
U D Z I E L A  P O R A D .

(podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ool, który ńę rozchodzi ku stronie tyl- 
hej—pasie krzyżu i sięga aż ...o-t łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie 
na kiszkę’stoicową. Brak teliu o « 4  oól w plecach, i klatce piersiowej (na przestrzał). 

Niekiedy wymiotv żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych inf&rmaeji łuiziefa: Aptekarz fizjs'on H- Niemojewśiii, W arszawa, 

Ko wy Świat 5. Skład główny I. B. Segai. li/ilnu.
w  s i u a n s s i  ®ptewz:hvxh b aptekach.

i

Akuszerka 3sJwy
udziela porad. ^rzWmuje ‘od 
9 rano do 7 wieez. Mickifi- 

wUssa 46—ó.

Dr.
chor. weneryczne,1 3yfili3 i 
skórne (lecz. sztuczne tn słoń
cem górskiem) ul. Wileńska 
Nr. 34. Od ged, _4 — 7 p.p.

Kobieta-Lekarz

%  I H S i
choroby kobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

ty on Men
Choroby w śu eiy izn e , syfi
lis f skórne. U!. Troska Nr 3, 

róg W ileńskiej
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4 —7

Lekarz-Dentysta 
JaBwigic-. P"^łtr©sirs5<a
przyjni. JO—2 i 4—0. Mic

kiewicza 22 m. I fi

D r 
med.

Adj. Kliniki Chirurg. Uniw. 
S. B. rozpoczął przyjęcie 
w chorobach chirurgicznych 
codziennie od 9 do 8 wiecz. 

Mostowa 9 m. 23.

K D M ^ W R Z Y S T K A
potrzebna. Zakład fryzjerski 

Michała Okonia 
ulicą Niemiecka Nr^L

Potrzebne są
zdolna panny do szycia. 
F.Ostrowska, uLDąbrow- 

skiego im  9 .______
R t i r t f o  domek z ogród- 
IV  lęiem w  okolicy
Artokola. Zwierzyńca. Po
hulanki. WiadomośC do Ad
ministracji pod „Posiadłość®,

Rut. bucha lter, leorasn.,
zn. doskonale wszystkie sy
stemy rachunkowości, pc- 
siądający jęz. polski, , nie
miecki i rosyjski, poszukuje 
zajęcia. Oferty sub. „Buchal- 
ter-Korespotident® do biura 
ogłoszeń J. Karlina, Nie- 

miocka 22.

mów,
znajdujących się w Rydze, 
a także majątków na Łotwie 
przyjmuje doświadczony ag
ronom. Stałe m iesce za
mieszkania: Ryga, Ar.loniin- 
ska 1, czasowe do 20-1-19-3 
zamieszkuje w Wilnie i przyj 
muje interesantów w ni- Nr. 9 
d. Nr. 9 przy ul. Jagielion- 

skiej od 3—5 pob.

Oddaję w dzierżąwę S W Z e Ć m

ipsE; m m
w ni. Wilnie 20 dziesięciu, 

i Zgł. ul. Mickiewicza 22 m.lk

d o w ó z , koń i uprząż. Do- 5 
wiedzieć się DotniniUańsaa 

I 15. Kasa Chorych. Oddział i 
* Gospodarczy. 1

^ o s s u  hai2$  natychmiast 
dużego pOkóju vr centrutr, 
miast,", przy polskiej inteli
gentnej rodzime 'Łgłaszsr.ići:: 

Mickiowicza 4 ~, m. 5.

Potrzebna ffiSSs!
ka. Zgłosić się ul. Miła Nr. S„ 
m. 2 od 5 do 6 wieczór.

HI(P2 li7 in9in tyn,cz zadw. liKłaiłńlllllU demobi). wy
dane przez 3 Dyw, Art, Koi 
Nr. 3 Bat. Zap. na im. Bo
nifacego Staniewicza. Zaść, 
Woronowo pow. Oszmiańs!;

; Skradziono
1 na im, Ignacego Kopyszą,
| Unieważnia się.

| Chłopak
konia. Zawalna 28/30 rn. 1* 

i od godz. 4—0.
i y ( ( i  i H  książka zwoln

* wydana prze.
P. K. U. na im. Bolesławą 
Sionkiewicza. Unieważnia się-
7  r t  r i h  karta bezterin

urlopu Włady
sława i iuszczanowskiejjii 
wydana przez K. B. Z. 2S> 
strz. Unieważnia się.

7 r h i K  karta zwolnienia1 
z odcinku kor

donowego Zaud. Pol. na in i 
M ieczysława Kona rshiego-. 
Unieważnia się.

H H M B M H H H t t
D R U K A R N I A

„ M O T U S “
Przyjmuje wszelkiego rod*-.,( 
roboty vv zakres drukarst#  

wchodzące.

K B M H H K H ffiĆ

YJydawca Dr. Tadeusz Rembowski D rukarnia „M otus" ul. W ielka 42.


